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5 A: Art. t. - l 

- Zawieszenie Exekucyi podatków do 1. Czerwca r. £. zaległych 
uchwałą z dnia 27. Stycznia r. b. w pismach publicznych ogłoszone przes 
dluża się do 1. Maia r. b. > i 2% 


. postanowiła i stanowi. 


A 5 Daa Art T À > s 
b). Wykonanie powyższego postanowienia Rada Naywyższa Dyryś 
guiącym Ministeriami Spraw Wewnętrziiych i Skarbu poleca, którzy 
Stósowne do Władz podległych wydadzą w tey mierze, Dyspozycye, a 
nadto toż postanowienie dla wiadomości publicznóy w gazetach UImie+ 
ścić rozkażą, © Z nocki? y 
: Działo się w Warszawie na Sessyi dnia 25. Lutego 1814+ 
x > (Podpisano). Lubecki 
; = 070) Za zgodność k 
-Szalla, 8. D-K: 
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E ES E E e e Bącz CR A 
Do wszystkich Dep artantentowych Naczelników,. Prefektów, Prezyden- 
“Towi Policji Mis ta Warsza olicmay stra Swieczyrzgy 

©—Wielókrotnemi zataceńiami de dato 5. JUN Sagi Augusta, 5, 
Septembra, 4. i 28. Oktobra; 7. i 14. Nowembra, 50. Decembra 1815 i 
§ Januarii bieżącego roku ostrzegłem wszystkie W tagze Policyą w Xię: 
stwie Warszawskiem admińistruigce, iżby ogólnie ukrywających się w 


ności Niewolników wszystkich Narodów, przeniieszkiwaiących bez Rzą- 


dowego zezwolenia, ścigaiąc, odsyłali pod strażą tam dokad należy, 


Głownieysze z tych zaleceń były publicznie ogłoszone w Kościołach i 
Żydowskich szkołach, z napomnieniem każdemu Mieszkańcowi, ażeby 
nikt nie ważył się przetrzymywać iakiegobądź narodu włoczęgów, lecz 


starał się takowych łapać i odsyłać do Rządu. Mieszkańcy zaś miastą 
-Warszawy, naymuiące śwe domy, zobowiązaneini zostali prócz tego re». 


wersami, aby w swoie domostwa ńikogo bez biletow od Komendasta i 
ad Policmaystra nieprzyimowali. — Lecz z tym wszystkim, wzmiankos 


| wane moie zalecenia niebiorą zupełqego skutku. — Albowiem imo, cho- 


ciaż w wielu mieyscach ścigają się przez Policyg Dezertery;- jednak 
w. szubpasowanin onych, uciekaig powtórnie z pod straży i ukrywaią 
śię. 2do, Oficerowie prowadzący do Rossyi od samego Teatru W oyny 
Niewolników, bezustannie skarżą się, że nigdzie Niewolnicy tyle nies 
maia sposobności do uciekania, jak- w Xięstwie Warszawskiem ; i gti0, 


` wi samey Warszawie często z Pattyi i z Lazaretów uciekaią wzięci w 


niewolą Francuzi, ktorych nawet Policya wynaleźć niemóże. To wszy- 
siko iest widocznym udowodnieniem, że są ieszcze tacy Mieszkańcy, 
ktorzy przetrzymuią włoczęgów i zbiegów, i znayduią się Urzędnicy 
Policyi nieczynnie obowiązek swóy pełniący. — kutki ztąd pokazuią 
się takowe, iż w niektorych mieyscach Xięstwa Warszawskiego w la. 


sach 1 po my dzieią się grabieże, 2 z następienieh Wiosny, gdy 


ność tym włoczęgom przemieszkiwania w łasach, mogą 


się ułatwi mo 


+ się zgromadzić Bandy iawnych Rozboyń'ków. 


Zapobiegaiąc takowemu niebezpieczeństwu, £ którego zapewne 


wynikną wielkie uszkodzenia dla samych Mieszkańców, zmuszony iestćm. 
- jeszcze raz przypomnieć „wszystkim Policyom i Urzędnikom, oraz w oə 


goltości wszystkim Mieszkańcom niewyłączony ich Obowiązek, nayusil- 


a 


„Kięstwie Dezert'rów Bossyiskich, Austryackich, Pruskich; i w szczegola 


nićy starać się, ażeby włoczęgi niemaiący swćy osiadłości, lub też świą. 


dectw na pomieszkanie w Xięstwie, równie zbiegi z liczby Niewolnie 


, 


ków woiennych, byli łapani i odsyłani od Mieszkańców, Gminnych 


TWONUE 
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Woytów 1 Burmistrzów do Podprefektów, a- od onych tam gdzie się - 


a: należy, to iest: Włoczęgów rodem ż Xięstwa, nienależących do Woy+ 


skowóy służby i w liczbę Niewolmków, do tych Powiatów gdzie sie 
urodzili: "Tych zaś ktorzy są rodem z Rossyi łub. z innych Państw, 
do Departamentowych i Okręgowych Naczelników, A Dezerterów Rose 
syiskich, Pruskich, Austryackich i t. p.» równie Niewolników. Francuze . 


'kich i innych Państw, niewyłączaiąc nawet i tych ktorzy się rodzili w: 


Xięstwie Warszawskićm, i ktorzy do swego pomieszkania niepowrocili, 


lecz bez Rządowćy wiadomości ukrywaią się, Podprefekci i Burmistrza 


powinni odsyłać do Rossyiskich Departameutowych lub: Okręgowych 
Naczelników, lub też do Woiennych Komendantow, gdzie komu łatwićóy 
będzie; ktorzy postąpią ż nimi wedłog danych jm prawideł. 


"Oprocz tego, znayduię potrzebą dla ostrożności wszystkich IJrzę« 


,dników Poligyi, osobliwie dla uniknienia Sztirofow Mieszkańców, zawise 


„„domić onych,” że: wielu powracaiących z Woysk Xięstwa Warszawskie« 


go Officerow i Gemeynow, biorąc odemnie i od innych Naczelników 


', Świaoectwa na przechod do swych domów, iedni do Aossyi "i Austryf, 


drudzy do rożnych Departamentów Xięstwa Warszawskiego, nie idą 
tam, lecz przemieszkuią bez potrzeby w rożnych mieyscach, i bawi 

się roźnemi zabronionemi środkami, naywięcey z krzywdą. Bliźnychg 
co też tycze się uszkodzenia dobra powszechnego. A zatym zalecana 
hnaysurówióy. wszystkim Władzom Policyą w Xięstwie Warszawskim 
Administruiącym, i wszystkim ogolnie Mieszkańcom, mieć ścisłą bas 
czność, iżby i tego rodzaiu ludzie nigdzie nadaremnie nieprzemieszki. 
wali, lecz dążyli do swych domow, i tam stawili się u Władz Rządo- 


wych, Dla zapebieżenia zaś aby Mieszkańcy nisbyli oszukiwahi z pg. 
"wodu znaydniących się przy tych ludziach Paszportow, stanowię nieade 


mienne prawidło, iż ci tylko powracaiący z Woiennćy Niewoli do Xige 
Stwą Warszawskiego, mogą mieszkać w miastach i wsiach, ktorzy zas 
meldują się 'u Rossyiskich Departamentowych lub Okręgowych Naczel* 
nikow,: i wziąwszy od nich. na wolne pomieszkania zaświkdczenia; procz 
tego od Naczelnikow „u Gminnych Woytow: i Burmisirzow składać bea 
dą osobne -o tym zalecenia, wyraźnie dozwalaiące im mieszkać) Bez zy. 


: chowania zaś tey formalności, oraz: bez. świadectw Burmistrzów jų 


So 


Gminnych. Woytow Żaden Mieszkaniec niemoże nikogo: przyjąć na 
mieszkanie. "5 | 278 ZS: 


«0-0 Za słabe wypełnienie ninieyszego mego rozkazu odpowiadać będą - 


przed woiennym Sądem wszyscy: Urzędnicy Policyi kraiowéy i sam? - 
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- Mieszkżńce; a zatêm, Żeby nikt niemozł sie wymawiać niewiądomo: 
ścią ninieyszego przepisu, zalecam ogł»sić 6 tem przez Departameniowe 
Dzienniki i przez wszystkie stopnie publikaty. Procz zaś tego, rozkąs 
załem ia umieścić one w Gazetach Warszawskich, Krakowskich i Poznań. 
skich; nadto oraz rozesłać do Prefisktow £0o Exemplarzy w druku > dlą 
rozesłania w aayprędszym czasie do Padprefektow, od nich zaś do Burs 
mistrzow i Gminnych Woytow dla opublikowania, RS ZĄ 


Warszawa dnia rj. Lutego 1814 roku, -3 GARE 
(Podpisano) „Generał - Gubernator 
u kro  Łanskoy. 
jirężeniu Rozbocizn naszych, ktore tak wiele- posigp rolnict 
O _mitrężeniu Rozbocizn naszyci s More tak wiele posięp rolnictwa 
a z tamuie.* ; 
„„(amuie, 


Patrząc na tak znaczną ilość wyprowadranezo od nas za grani- 
og zboża, zastanawisiąc się nad wielością onego jaka corocznie na go- 
rzałki wypalaną; słysząc nareszcie narzekanie powszechne, ktore w ` 
każdym razie z wszystkich okolic słyszeć się daie, skoro tylko wywóz 
zboża z kraiu, choć w. lata mniey urodzayne zakazanym Zostanie, nie 
ieden dziwi się płodności ziemi naszey. — Jesi ona zapewne płodną, x 
„a płodność takowa, tém się bardzićy wydaie, im pola corocznie w'-po- 

rownaniu z innemi kraiami mniey zmierzwiamy,. i im bydło nasze 
lichsze odbieraiąc pożywienie, tak tłusiey i posilnćy dla ziemi m:erzwy 
"wydawać niemoże. - Ale błędem byłoby, tę zbywaiacą od potrzeb 'na- 
szych zboża obfitość, ktorą z kraiu wysyłamy, samćy urodzayności 
ziemi naszćy przypisać. — Gdzież y vas są te liczńe i osiadłe miasta, . 
stanowiące w innych kraiach nayznacznieyszą część ludnośc:? gdzież są 
te tysiące rąk fabrykami, rękodziełami i kopalniami zaiętych; na któż 
ch wyżywienie, naypłodnieysze nawet państwa nie zawsze własnym 
złoża wystarczyć zdoł ią. Niemaiąc więc żadnego prawie wewnątrg . - 
kraiu na takowe gdbyiu, wyprowadzać go za granicę musiemy 
a gdy zboże to esłkowity rolnika naszego dochod stanowi, gdy szeru. 
pły wychow mitrężnego bydła naszego, a mam prawie,  łub-małasta: 
Post, gdy innych płodow ziemskich pielęgnowzniem, jako. to lnow, 
onopi, tytuniaw, farbierskich i inayet tsk nazwanych rẹkòdđzielnych ` 
roślin, tak mało się trudnismy, i dla niedostatku mierzwy i innych. 
przyczyn, w teraźnieyszym Stanie rolnictwa nasżego, trudnić się wiele 


— 7 ma 


niemożeny == natnralną iest i bydź musi przyczyną że każde zatamę- . 
wanie wywozu z kraiu zboża, ktorego rolnik sprzedać niemoże, tamu- 
iąc całkowity dochod iego, wstrzymuiąc iedyny prawie wpływ do krain 
pieniędzy, całemu Narodowi co moment uczuć się dadź musi, i wzbu- 


(> dzać za każdą razą narzekanie powszechnę — Nieludność więc krain 


naszego, nieosiadłość miast, niedostatek fabryk, rękodzielni i kopalniow, 
a ztąd brak konsumipcyi i pokupu wewnętrznego, są większą ieszcze 
przyczyną, aniżeli urodzayność ziemi naszćy, iż tak znaczna ilość zboża 
zagranicę wychodzi. | 


Mylne mniemanie o przesadzonćy uroódzayności gruntów naszych 
wprowadzałoby nas w szkądliwy. przesąd sprzęciwiaigce się ulepszeniu 
rolnictwa naszego, iż skoro ziemia nasza taką wydaie zboża obfitóść, 
że go wewnątrz spotrzebować nięmogąc, w tak wielkićy ilości z. kraią 
wysyłamy, a zatym rolnictwo nasze, w .naylepszym bydź musi stanie i 
żŻadney, niepotrzebuie poprawy. % 


Już nes przyczyna, dla czego tak wiele zboża z kraju wychodzi, 
'"wywieść z tego błędu powinna, porownaymy plon w udoskonalonych 
, gospodarstwach, z plonem, iaki zwycz»yne u nas trzech polowe gospo= 
dzrsiwo wydaie, a.w tenczas dopiero o lepszćy uprawie sądzić zdołamy, 


~ Kiedy wdawn”ch Wiedexlandach prawie pówszechnie, tudzież w gos, 


spodarstwie 'Thaera, Fellenberga, i innych przy Śrzednich gruntach ozimina 
w ogolności od rz do 14 a ięczmień, aż do 19 i 20 ziarn wydsie, ktoż 
z nas, przy zwykłem trzech polowem gospodarstwie z takim plonem z cas 
łego pola poszczycić się zdoła Szczęśliwe położenia niektorych folwarkow, 
„ktore 1 grunta: dobre i siana obfitość maig, a zatym inwentarza dosyć 
, Utrzymać są w stonie, robi od tćy powszechney reguły mały wyiątek. 


~ s  Dodaiąc do tego, iż poprawione rolnictwo dopiero przywiedzio« > 
nych powyżży gospodarstw w Niederlandach, w Szwaycaryi, w nietkto« 
rych częściach Nieiniec, u nas nawet po niektorych iuż mieyscach, to 
mowię poprawione rolnictwo, większe urodzaie wydając, więcćy: paszy 
przyczynia, a zatym więcćy bydła utrzymać iest w stanie, że” więcey 
zgnalaląc ziemi mnićy potrzebnie zostawiać ugoru, że pomnożonemi 
pasżam! nie tylko większą liczbę ale i pięknieyszęgo inwentarza do. 
chad, a z użytkowanych ugorow nowa znaleziona inirata, nowym s3, 
za udoskonaleniem rolnictwa mowięcym dowodem. — Każdy się przes 


w- 
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konać musi, iż gospodarstwo takowe pomnażaiąc w troynasob_wychow 


inwentarza wszelkiego, bydła, koni i*owiec, pomńażaiąc i zbiory i 
plon, oczywiste zyśki i dla krain całego i dla rolnika wskasuie. 


"Już światłe piora Polaków, udzielaią wspołziomkóom zebranych 


w tym względzie doświadczeń i wiadomości, iuż wznoszą się u nas 


„gospodarstwa, w ktorych pomnożone plony, są skutkiem poprawiaige 


cego się w wiela mieyscach rolnictwa. Już tu i owdzie obszerne łany, 
pokrywaią się koniczyną, i inną posilną paszą dla bydła, ktore i w 
prawionym gatunku, i w pomnożonćy wtroynasob ilości, napełnia 


zisiay obory, tam gdzie niegdyś po nędznym pastwisku, garsikę mis. 


trężnego i wygłodniałego bydła wiatr tylko powiewał, i gdzie niewiae 


domy nasz Ekonom, szczycił się iuż wtenczas gdy zimą krow swoich - 


drągiem dzwigać nie potrzebował i nazywał to iuż dobrem przezimo« 
waniem, ; 


Już poprawione gatunki- i pomnożone liczne stada owiec, osobli» 
wie w Departamentach: Poznańskim; Kaliskim i części Bydgoskiego wy» 


daig w niektorych mieyscach wełnę, ktora z naypięknieyszemwi zagra. 
OO R PITA AŻ 


nicznemi może iść w porownanie. - | 

A stąd pomnożone. dochody, wymownym są za polepszeniem rol- 
nictwa dowodem, i naymocnieyszą odpowiedzią, na zarzuty wątpiących 
' że rolnictwo nasze kraiowe poprawionem bydź ieszcze może, a raczćy 
poprawionem bydź musi, ,:- » w. 


Wypadki teraźnieysze woienne, nowe postępowi rolnictwa zało» 
żyły wprawdzie na moment przeszkody, ale PET oaae gorliwości i 
usilowań w miarę podwoionych trudności, ‘wtedy 1 z czasem i z oko- 


licznościami, rownemi walczyć będziemy siłami — a niczem niezwątlo= i 


. pa stałość musi nakoniec pomyśluy skutek uwieńczyć. 


Krotkiem iest życie człowieka, aby zbyt wolnym. w drodze = 
lepszenia postępować krokiem, bo lubo i dlą potomności pracować 


winniśmy, ale i miley iest owocu prac swoich samemu kosztować, - 


i takowy do uzywania następcom zostawić, bo Ci nie zawsze przez 


. przodkow rozpoczęte dzieła dokonywać zwykli — Ale z drugićy strony 
„1 zbyt nagłe, źle obrachowane doświadczeniem nieweparta, da sposobno- 
ści, ćrzodkow, mieysca i nieustosowane odmiany, mogą rolnika o stra- * - 


PLYPET WE OE 
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dę, Czasem © zgubę przyprawić; i takie to podobno przykłady staig 
się nayszkodłiwszemi ; —inie wszyscy bowiem potrafią lub chcą sobię 
zadać pracę, rozróżnić lekkomyślność przedsięwzięć i odmian takowych. . 
od prawdziwych usiłowań, ria przemyśle, rozwadze i. doświadczeniu 
opartych. Takie nieszczęśliwe w gospodarstwie proby, staią się w niq» 
<  mencie w okolicy głosnemi, utwierdzaią fałszywe przeciwko. wszeikie- 
"mu ulepszeniu rolnictwa uprzedzenia — Czasem też gorliwość zapę* 
dzonego w swey sztuce rolnika, czyniącego z szkodą własną użyteczne 
w czasie dla kraia doświadczenia, źle bywa zrozutmiana, a zawiedzio- 
. me pierwsze doświadczenie, niezg.ębialących rzeczy, nowym napaia 
wstrętem. : sze SA ża GRAŚ? i 
Ks A Dalszy ciąg potem, - 

Prefekt ssh 
©. Departamentu Bydgoskiego. 
„ , Zaleca Urzędnikom Policyinym: Departamentu tuteyszego, aby 
zbiegłych z Więzienia Kiełeckiego przez gwałtowne wybicie się w. no» 
cy z 30. na 531. Stycznia r, b, Łukasza Jakobowskiego, Błażeia Grzegor- 
czyka i Szymona Grzywaczą podług niżey umieszczonych  Rysopisow 
śledzili, i po schwytaniu pod przyżwoitą strażą do miasta Kiełce w De- 

„partamencie Radomskim odesłali. a b 
W. Bydgoszczy, dnia 27. Lutego 1814. 
Zastępca Prefekta 
$ i Twarowski, 
t i ` Zawadzki, S. J. 


; [Opisanie 
za „Więźniow 5. w nocy z d. 50. na _-51. Stycznia r. b. z więzienia 
> aau Policyi Poprawczćóy Obwodu Radomskiego zbiegłych. ŻĘ 


1) Łukasz Jakubowski obwiniony o kradzież, rodem 26 wat ` 
Redwonowa Departamentu Radomskiego z Powiatu Konieskiego, lat mge 
jący 22. Katolik, Kond oyi chłopskićy, Piofessyi Kował, iest wzrostu 
małego, twatzy szczupły chudey trochę dziobatóy, oczów piwnych, 
czoła. niskiego, NOSA mierńego, włosow piwnych, brody sztżujłey, Szył: 
chudéy, u prawćy ręki ma palęc 1, wprost przecięty znacznie, w Czasie . 


; : A To 
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ucieczki miał na sobie kaftan sukienny stary, kitel wzamian koszuli, 
spodnie płucienne, ciźmy i kaydany, tọ wszystko skarbowe. 
2) Błazey Grzegorczyk obwiniony © zaboystwo, rodem ze wsi 
Smiłowa z Departamentu i Powiatu Radomskiego, lat mający 24. Katos 
lik Kondycyi chłopskiey Rolnik, iest wzrostu miernego, twarzy Okrą- 
głey chudćy, nosa krotkiego płaskiego na końcu w górę podniesione- 
go, oczow siwych, włosow piwnych, na twarzy Ku nasowi' po lewćy 
stronie znak rozcięcia, w czasie, ucieczki miał na sobie stkmanę sukien. 
ną białą, spodnie płucienne zgrzebne. koszulę konopną, czyzmy skara 
bowe czapkę kapuze starą zwierzchem białym baran czarny, w kaydany. 
zakuty. ea 
5) Szymon Grzywacz obwinióny 0 zaboystwo rodem ze wsi Klos- 

nowa Departamentu Radomskiego z Powiatu Kieleckiego. Lat maiący - 
20. Katolik Kondycyi chłopskiey, Rolnik wzr*«stu miernego, twarzy tro» 
chy pociągławey, nosa małego, oczow siwych, szyi ogromney, włc'ow 
czarnych, znak na prawey stronie pod uchem brodswka, w czasie u- 
cieczki miał na sobie sukmane burg, koszulę konopną, spodnie żgrzebne, 
boty stare, czapka kapuza stara i kaydany. a Pa 
Kiełse d, 51. Stycznia 1814,- R id z 
Pa "+. Za zgodność  * . 

Nawrecki 


Obwieszczenie. 
|  Dopełniaigc smutny obowiązek donosiemy Publiczności że. Ur. 
` Klapecki Patron Trybunału z tego zszedł Świata; zechcą zalem strony ` 
od Ur. Połczyńskiego Registratora Trybunału iak nayprędzćy swe ode 
brać papiery, ażeby w Jnteresach ich z przewłoki szkoda nie wynikła. - 

Patronowie Trybunału Bydgoskiego. === 


Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy, 


Pszenicy Korzęc Warszawski «=. 18. Zit.“ 

Zyta RDZ a Toa OGR ZAŁ * 
jęczmienia -, < 7 Zit, 

Owså 5 „a < a z 6, Złt. a „A ZES 
Grochu `s» 1. « = 25. Zit zw 


